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Europejska solidarność

18.5.2009    Dziennik Polski    str. 7   Świat

    DOROTA STEC-FUS    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

PROTESTY. Tysiące związkowców demonstrowały w Pradze i Berlinie w obronie miejsc pracy

W sobotę, w odpowiedzi na apel Europejskiej Konfederacji Związków Zawodowych, do Pragi i Berlina przyjechało tysiące ludzi ze wszystkich krajów Europy, by demonstrować przeciwko polityce swych rządów. To pierwszy na taką skalę wspólny protest.


Najliczniejszą grupą była delegacja czeskich związkowców; do Pragi dotarło ich ok. 15 tysięcy. Reprezentacja „Solidarności” liczyła ok. 1500 osób, OPZZ ok. 500 osób. Przedstawiciele małopolskiej „S” stawili się jako pierwsi na miejscu zbiórki na stadionie Sparta w praskiej dzielnicy Strahovo. Przewodniczący małopolskiej „S” Wojciech Grzeszek podkreślał, że nie sposób pogodzić się z tym, iż firmy zagraniczne mające przedstawicielstwa w Małopolsce w sytuacji kryzysowej w pierwszej kolejności zwalniają polskich pracowników.


Przedstawiciele „Solidarności” z liczonymi transparentami i emblematami byli bardzo widoczni. Uwagę zwracali przedstawiciele Dolnego Śląska: ubrani w czarne sukmany, z kosami w rękach oraz w maskach, imitujących trupie czaszki nieśli transparent z napisem „Polski rząd przeciwko narodowi”.


Andrzej Otręba, szef OPZZ z Dolnego Śląska powiedział „Dziennikowi Polskiemu”, że związkowcy protestują przeciwko przerzucaniu skutków kryzysu na pracowników, którzy nie są niczemu winni.


Również Związek Nauczycielstwa Polskiego, zrzeszony w Europejskiej Konfederacji Związków Nauczycielskich, przysłał liczną reprezentację. Przewodniczący ZNP, Sławomir Broniarz, powiedział reporterce „Dziennika Polskiego”, że jeśli szybko nie rozpocznie z pracodawcami i związkowcami wspólnych działań antykryzysowych, wkrótce „obudzimy” się w zaułku, z którego wyjście będzie bardzo trudne.


Główne hasło manifestacji to pełne otwarcie rynków pracy przez kraje „piętnastki” dla nowych krajów członkowskich wspólnoty, z zachowaniem praw do takich samych warunków pracy i płacy, jakie posiadają pracownicy w danych krajach. Związki zawodowe z państw byłego bloku komunistycznego otrzymały poparcie zachodnich central związkowych. - Narodowość nie może decydować o wysokości zarobku czy możliwościach awansu; to oczywiste i będziemy o to walczyć - powiedział nam Franz Kruger z Austrii. - Równocześnie Bruksela powinna wypracować takie mechanizmy, by pracodawcy z krajów „piętnastki” nie „przerzucali” swych zakładów do rejonów, w których praca jest najtańsza, bo na tym cierpimy my - dodał.


Tysiące ludzi, skandując hasła w różnych językach, w wielobarwnym pochodzie transparentów ok. godziny 13 dotarło na plac Hradczański. Tutaj odbył się wiec, w którym uczestniczyło od 25 do 30 tys. osób. Olbrzymie brawa otrzymał Milan Stech, przewodniczący Czeskiej Konfederacji Wolnych Związków Zawodowych wskazujący m.in. na konieczność walki z korupcją wśród władzy. W imieniu polskich central związkowych wystąpił Janusz Śniadek, przewodniczący NSZZ „Solidarność”. Podkreślił, że nie sposób pogodzić się z tym, by za skutki kryzysu, wywołanego przez nieuczciwe spekulacje sektora finansowego płacili wyłącznie pracownicy. Na zakończenie wiecu wszyscy przewodniczący wzięli się pod rękę i w obliczu tysięcy ludzi zadeklarowali, że będą razem, solidarnie walczyć o godność pracownika w Europie.


W tym samym czasie Maciej Jankowski, wiceprzewodniczący NSZZ „Solidarność”, przemawiał na wiecu w Berlinie, gdzie zebrało się ponad 100 tys. związkowców z północnej i zachodniej Europy.


W rozmowie z „Dziennikiem Polskim” Janusz Śniadek zaznaczył, że wydarzenia ostatnich miesięcy wykazały, że konieczna jest budowa nowego porządku gospodarczego w Europie. - Jego fundamentem powinna być zasada: najpierw człowiek, potem zyski, bo to człowiek jest największym kapitałem - dodał.


Janusz Śniadek nie wątpi w skuteczność takich akcji. - Kraje piętnastki wypracowały zupełnie inne, niż my, standardy dialogu społecznego. Tam głos obywateli i ich żądania są traktowane znacznie poważniej niż w krajach byłego bloku wschodniego. Jestem przekonany, że wspólne akcje sprawią, że i u nas będzie podobnie - zauważył.

***

Europejska Konfederacja Związków Zawodowych chce skupić się nad zabezpieczeniem nowego ładu gospodarczego, z publiczną kontrolą gospodarowania przez banki publicznymi pieniędzmi. Walczy o znowelizowanie przez Brukselę dyrektywy, dotyczącej tzw. Pracowników Delegowanych - tak, by nie musieli oni ponosić wysokich kosztów bezmyślności i chciwości świata.

Foto podpis| Związkowcy podczas demonstracji w Pradze

Fot. Filip Singer (EPA)

O autorze| Dorota Stec-Fus (Praga)

[image: image3.png]



Taki dodatek nauczycieli nie motywuje

18.5.2009    Gazeta Wyborcza    str. 5   Poznań

    AGNIESZKA DRZEWIECKA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Poznańscy nauczyciele mają najniższe w kraju dodatki motywacyjne i za wychowawstwo. Prosili o podwyżki, ale miasto odmawia. - Jesteśmy w trudnej sytuacji finansowej - tłumaczy wiceprezydent Maciej Frankiewicz

Dodatkowe pieniądze dla nauczycieli za szczególnie aktywną pracę w każdym mieście ustala samorząd. I tak na przykład dla warszawskich nauczycieli dodatek motywacyjny wynosi 486 zł miesięcznie, w Nowym Targu dostają 300 zł, we Wrocławiu 200 zł, w Krakowie i Szczecinie po 119 zł. W Poznaniu dodatek jest najniższy, wynosi tylko 50 zł. Lepiej jest nawet w Luboniu (110 zł) czy Swarzędzu (119 zł). - W Poznaniu ten dodatek jest demotywujący - twierdzi Wojciech Miśko, nauczyciel i wiceprzewodniczący poznańskiej Solidarności. - Liczyliśmy, że w tym roku miasto przeznaczy na to więcej pieniędzy - zaznacza. Nauczyciele proponowali: 200 zł za wychowawstwo i 200 zł dodatku motywacyjnego. Prezydent jednak nie zgodził się na postulaty i z końcem kwietnia negocjacje między związkowcami a miastem zakończyły się, a dodatki do pensji pozostały takie same.


- Miasto jest w trudnej sytuacji finansowej, to nie jest dobry moment na podwyżki - tłumaczy wiceprezydent Poznania Maciej Frankiewicz. - Mamy małe przychody z podatków, prezydent planuje cięcia w budżecie. Poza tym w ubiegłym roku przyznaliśmy wysokie podwyżki pensji zasadniczych nauczycieli - tłumaczy.

Wojciech Miśko uważa, że podwyżki płac nie rozwiązują problemu. - O 25 proc. wzrosły pensje stażystów, a przecież oni stanowią 4 proc. wszystkich nauczycieli. Płace nauczycieli dyplomowanych są zaledwie o kilka procent wyższe - wyjaśnia.


Dyrektorzy poznańskich szkół, mając do dyspozycji 50 zł dodatku motywacyjnego na każdy etat, rozdzielają pieniądze dla nauczycieli wyróżniających się w szkole: twórców autorskich programów nauczania, nietypowych koncepcji lekcji, nauczycieli opiekujących się olimpijczykami lub tych, którzy zdobywają środki unijne dla szkoły. Comiesięczne dodatki mają zachęcić nauczycieli do rozwijania się i twórczej pracy. - Duża część nauczycieli dostaje dodatek. Ale przeważnie nie wychodzi to więcej niż 200 zł. Jak można motywować za takie pieniądze? - mówi Maria Kościelniak, szefowa poznańskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego.


Zbyt niskie są też dodatki za wychowawstwo: 55 zł w szkołach i 45 zł w przedszkolach. - A przecież problemy wychowawcze są coraz większe - twierdzi Kościelniak.


- Niestety, taka jest polityka oświatowa miasta - wyjaśnia radna Katarzyna Kretkowska, która co roku wnioskuje o podwyżki nauczycielskich dodatków. - Tak niskie dodatki nie motywują nauczycieli, wręcz przeciwnie. W innych miastach są coraz wyższe, to niewłaściwe oszczędzać na tym. Przecież od motywacji zależy to, jakie efekty będzie miała praca nauczyciela - twierdzi radna.

Radna Katarzyna Kretkowska:

- Tak niskie dodatki nie motywują nauczycieli, wręcz przeciwnie. W innych miastach są coraz wyższe. To niewłaściwe oszczędzać na tym.


Nie chcą się uczyć na rolnika

18.5.2009    Polska Dziennik Łódzki    str. 1   Sieradz

    Magdalena Kopańska    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Młodzież nie garnie się do rolnictwa, bo nie widzi korzyści * Rolniczy powiat pajęczański bez rolniczej szkoły

Radni powiatu pajęczańskiego podjęli decyzję o likwidacji szkoły rolniczej przy miejscowym Zespole Szkół im. H. Sienkiewicza. Decyzja zbulwersowała mieszkańców i nauczycieli, choć już od dawna nie było chętnych do nauki w tym kierunku.


Przedstawiciele Związku Nauczycielstwa Polskiego twierdzą, że nie uzgadniano z nimi likwidacji szkoły. Zapowiadają, że zaskarżą uchwałę do wojewody.


Krzyk podniósł się również wśród radnych. - Dyrektor zespołu szkół chce mieć porządek w papierach, ale nie o to chodzi. W agroturystyce drzemią ogromne możliwości. Dlaczego nie zachęcać do tego młodych ludzi? Potrzebna jest dobra polityka informacyjna - uważa radny Paweł Sikora.


Zwolennicy likwidacji tłumaczą, że trudno szkolić rolników w placówce, którą trzeba byłoby organizować praktycznie od nowa. Szkoły nie stać na zatrudnienie nauczycieli i zakup sprzętu.


- Kiedy były problemy z naborem do szkoły rolniczej, nauczyciele sami jeździli po wsiach i zachęcali młodzież do nauki. Niestety, odzewu nie było - mówi wicestarosta pajęczański Bogusław Hałaczkiewicz.


Dyrektor Zespołu Szkół Marek Szydłowski podkreśla, że szkoła rolnicza istniała od kilku lat tylko na papierze. Na jej oficjalną likwidację wyraził zgodę minister rolnictwa.


- Można pomyśleć o nowych kierunkach kształcenia. Jako człowiek twardo stąpający po ziemi wiem jednak, że to wymaga dużo czasu. Nie wystarczy sam pomysł. Atrakcyjna musi być nie tylko nazwa kierunku, ale również program kształcenia - uważa Marek Szydłowski.


Zdaniem radnego Zygmunta Paśnika, młodych ludzi do nauki rolnictwa mogliby skutecznie zachęcać... sołtysi.

- W naszym powiecie dominują małe gospodarstwa, z których trudno się utrzymać. Taki obraz rolnictwa zniechęca młodzież do wyboru tego zawodu - uważa natomiast Katarzyna Rojek, sołtys Niwisk Górnych.

Czy warto utrzymywać edukacyjną fikcję? Fakty 24 Str. 6

75

procent mieszkańców powiatu pajęczańskiego utrzymuje się z rolnictwa, jednak chętnych do nauki brakuje


Seniorom zamarzył się uniwersytet

18.5.2009    Polska Dziennik Łódzki    str. 4   Fakty

    Aneta Grinberg    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Rawa Mazowiecka

Grupa emerytów z rawskiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego wspólnie ze Związkiem Emerytów i Rencistów tworzą w mieście Uniwersytet Trzeciego Wieku. - Wstępnie zapisały się już 102 osoby, a rekrutacja nadal trwa - mówi Zofia Winiarska, prezes oddziału ZNP w Rawie. - Możemy więc spokojnie otwierać działalność. W tym tygodniu jedziemy zarejestrować stowarzyszenie.


Uniwersytet Trzeciego Wieku ma ruszyć w październiku. Organizatorzy nie boją się, że emeryci nagle zrezygnują z zajęć.


- Nasi emeryci są bardzo aktywni - podkreśla Zofia Winiarska, prezes ZNP. - Zamiast siedzieć w domu, wolą wykorzystać swoją kreatywność i zaangażować się w coś więcej niż tylko wypełnianie obowiązków domowych.


Rawscy emerytowani nauczyciele udowodnili już nieraz, że mają ikrę, zabawiając publiczność kabaretowymi występami. Wielu z nich maluje i pisze wiersze. Seniorzy biorą udział również w ogólnopolskich turniejach sportowych i tanecznych.


16.5.2009

Uczniowie pojadą za 1 zł

16.5.2009    Dziennik Wschodni    str. 5   Informacje

    (MB)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

LUBLIN. Radni jednogłośnie przyjęli obywatelski projekt uchwały w sprawie obniżenia cen biletów dla uczniów lubelskich szkół. Od 1 września zapłacą oni za przejazd połowę ceny normalnego biletu MPK.

Przy obecnie obowiązującym cenniku będzie to 1 zł, czyli tyle, ile płacą teraz studenci. Zrównanie cen zakładał obywatelski projekt uchwały przygotowany przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, a podpisany przez ponad 2 tys. mieszkańców. Radni poparli go jednogłośnie.

Foto autor| Fot. Bartosz Żurawski


Podwyżka dla woźnej na wakacje

16.5.2009    Gazeta Wyborcza    str. 3   Kielce

    PIOTR BURDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Pracownicy obsługi kieleckich szkół mogą liczyć na podwyżki od 1 lipca, ale nie będą to podwyżki wynegocjowane przez związek „Konfederacja pracy”.

Taką informację przekazała radnym komisji edukacji i kultury Anita Stanisławska, zastępca dyrektor wydziału edukacji, kultury i sportu urzędu miasta. Usłyszeli ją także przedstawiciele związku zawodowego „Konfederacja pracy”, którzy przyszli na posiedzenie tej komisji. Ten związek w marcu negocjował podwyżki z prezydentem Wojciechem Lubawskim. Doszło nawet do wstępnych ustaleń. - Od tego czasu zmieniła się sytuacja. Pojawiło się rozporządzenie określające najniższe wynagrodzenia w tej grupie i do 30 czerwca wszyscy dyrektorzy mają stworzyć nowy system wynagradzania - mówi Anita Stanisławska. Przyznała, że będzie on korzystny dla pracowników najmniej zarabiających, głównie osób z obsługi (woźnych, sprzątaczek). Nie zyskają na nim pracownicy administracji (sekretarki, księgowe). - Z naszych obliczeń wynika, że z budżetu miasta na regulacje wynagrodzeń przeznaczymy 2,5 do 3 mln zł - twierdzi Stanisławska. Wcześniejsze ustalenia prezydenta Lubawskiego z „Konfederacją pracy” miały kosztować budżet miasta 3 mln zł. Nowy system wynagradzania nie oznacza zakończenia konsultacji w tej sprawie. Niezależnie od tego Związek Nauczycielstwa Polskiego i oświatowa „Solidarność” negocjują z urzędnikami tzw. układ zbiorowy, chroniący interesy pracowników. - Do ostatecznych ustaleń jeszcze daleko - przyznaje Stanisławska. Trwa też spór o to, który związek ma prawo reprezentować pracowników, tj. czy ma wystarczającą liczbę członków, aby mógł podpisywać regulacje płacowe. - Negocjować mogą wszyscy, ale do podpisania aktów prawnych uprawniony jest jedynie Związek Nauczycielstwa Polskiego, który jako jedyny posiada tzw. reprezentatywność - mówi Stanisławska.


Zasłużeni dla Łodzi

16.5.2009    Polska Dziennik Łódzki    str. 4   Łódź

    Monika Pawlak    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Z okazji Święta Łodzi Rada Miejska odznaczyła pięcioro łodzian Nagrodami Miasta Łodzi. Wyróżnienia są przyznawane za wybitne osiągnięcia naukowe, artystyczne i społeczne w ostatnich pięciu latach. Kolejnych 18 wyróżniających się mieszkańców dostało honorowe odznaki „Zasłużony dla miasta Łodzi”.

Nagrody Miasta Łodzi z premiami w wysokości 25 tys. zł brutto dostali: Łucja Robak z Towarzystwa Opieki nad Starym Cmentarzem; prof. Jerzy Jarniewicz z UŁ; Mieczysław Michalski, ekonomista; prof. Jakub Rembieliński z UŁ i Bogdan Skopiński, architekt.

Odznaki „Za zasługi dla miasta Łodzi” odebrali: prof. Henryk Bem z PŁ; Tomasz Budziarek, artysta plastyk; prof. Danuta Chlebna-Sokół z UM; dr Waldemar Dyba z UŁ; prof. Henryk Dzwonkowski z UŁ; Maria Korzeniowska-Sondej, dziennikarka; Mieczysław Kuźmicki, dyrektor Muzeum Kinematografii; dr Ryszard Lasota z PŁ; Zbigniew Nowak, dziennikarz i fotoreporter; Cezary Pawlak z Towarzystwa Opieki nad Starym Cmentarzem; Andrzej Pelc, adwokat; Zbigniew Skowroński, dyrektor WORD; Lucyna Sochaczewska z Towarzystwa Przyjaciół Łodzi; dr Teresa Strzechowska, ekonomistka; Irena Tomaszewska, pielęgniarka; Jadwiga Tomaszewska z ZNP; prof. Wielisława Warzywoda-Kruszyńska z UŁ oraz Wiesława Zewald, kurator oświaty w Łodzi.

Zbiorowe odznaki „Za zasługi dla miasta Łodzi” radni przyznali: Rudzkiemu Klubowi Sportowemu i Towarzystwu Opieki nad Zabytkami Oddział w Łodzi.

Troje wyróżnionych odznakami „Za zasługi dla miasta Łodzi” - Ruth Eldar, Jehuda Widawski i rabin Symcha Keller - odbierze je podczas sierpniowych obchodów 65. rocznicy likwidacji łódzkiego getta.

Foto podpis| Wyróżnieni: Cezary Pawlak i Łucja Robakowa z TOnSC

Foto autor| Fot. Paweł Nowak


Dzieci mają płacić mniej

16.5.2009    Polska Kurier Lubelski    str. 4   Lublin

    Kamil Krupa    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Od września uczniowie będą płacić za bilet 1 zł * Tak w czwartek postanowili radni miejscy

Było przed północą, kiedy radni miejscy zdecydowali się na wprowadzenie tańszych biletów w komunikacji miejskiej dla uczniów lubelskich szkół. Będą płacili tyle samo co studenci, czyli równą złotówkę. Tymczasem władze miasta, którym przegłosowanie projektu było nie na rękę, ostrzegają, że uchwałę może unieważnić nadzór wojewody.


Pomysł zrównania w opłatach dwóch uczących się grup jest autorstwa Związku Nauczycielstwa Polskiego. Tekst uchwały, złożony jako projekt mieszkańców Lublina, leżał w szufladzie od listopada i kilkakrotnie nie udało się go wprowadzić pod obrady. Równocześnie osobny projekt próbował przeforsować ratusz. Oprócz jednakowych opłat dla uczniów i studentów, urzędnicy chcieli nam zafundować podwyżki (nawet o 20 proc.). Dzień przed czwartkową sesją ratusz wycofał swój projekt, zaś w czwartek późnym wieczorem Rada Miasta postanowiła dać uczniom tańsze przejazdy.


- Ten pomysł jest bardzo dobry. Wielokrotnie spotykałem się z głosami mieszkańców, że obowiązujące ceny są na niekorzyść najmłodszych pasażerów - mówi Sylwester Tułajew, radny Prawa i Sprawiedliwości.


Uchwała wejdzie w życie 1 września. - Chodzi o to, aby był czas na przygotowanie biletów. Bo stworzyliśmy nowy ich rodzaj: „uczniowski” - wyjaśnia Tułajew.

Jednak to, czy bilety dla uczniów lubelskich szkół będą tańsze, nie jest do końca przesądzone. Zdaniem władz miasta, radni przyjęli uchwałę, która zawierała błędy formalne w tekście i może zostać zablokowana przez nadzór wojewody lubelskiego.

1zł

tyle za przejazd komunikacją miejską mają płacić od 1 września uczniowie

Foto podpis| Wygląda na to, że od 1 września droga do szkoły będzie tańsza
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